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P ow ódź na W ileńszczyźnie zm nie jsza  s ię
OPADANIE WÓD

Woda na Wilji zaczęła w dniu wczo­
rajszym opadać. W ciągu dnia uibyło 15 
ctm. wody. Z placu katedralnego woda 
ustępuje.

Z pow. wileńsko - trockiego donoszą, 
że poziom wód w górnym biegu rzeki 
Wilji opadł o 67 ctm. Również w pow. 
oszmiańskim woda na Wilji w szybkiem 
tempie obniża się, tak samo na terenie 
pow. mołodeczeńskiego paziom wody 
na Wilji opadł o 2 metry. Natomiast w 
pow. dziśnieńskim powiększył się stan 
wody na rzece Dzisience, skutkiem cze 
go sytuacja w mieście Dziśnie jest kry­
tyczna.

Elektrownia miejska jest czynna w 
zupełności, Przerwa w oświetleniu, któ­
ra zaskoczyła mieszkańców Wilna w 
ciągu wczorajszej nocy, miała następu­
jący przebieg. O godz. 22-ej w sobotę 
skutkiem przedarcia się wody przez 
wał ochronny zostały zalane częściowo 
suteryny elektrowni i silniki elektrycz­
ne.

Dopiero po przeprowadzeniu napra­
wy i wypompowaniu wody udało się u- 
ruchomić zapasowe turbiny i po godzin 
nej przerwie miasto otrzymało częścio­
we z powrotem światło, Z powodu bra­
ku prądu przerwana została również *

działalność radiostacji wileńskiej.
W dniu wczorajszym elektrownię u- 

ruchomiono w zupełności.
Tymczasowe obliczenia liczby rodzin, 

dotkniętych powodzią, wykazały, że 
najbardziej ucierpiały powiaty brasław- 
ski i dziśnieński. W powiecie brasław- 
skim 1200 osób potrzebuje dożywiania, 
zaś w pow. dziśnieńskim 4.400.

Wczoraj przybył do Wilna min. Pra­
cy i Opieki Społecznej, gen. Hubicki.

Pan minister po zaznajomieniu się z 
sytuacją powodziową, odjechał do War 
szawy.

O r o z b r o j e n i e  n a  m o rz u
Paryż, 26 kwietnia. (PAT). Odpo­

wiedź angielska na ostatnią notę fran­
cuską w sprawie rozbrojenia na morzu 
przybyła dziś rano na Quai d'Orsay.

Prasa nie zawiera żadnych informacji

co do tekstu noty. Komentarze ograni­
czają się jedynie do stwierdzenia, że 
pierwsze wrażenie wydaje się raczej nie 
korzystne. Dzienniki wyrażają ubolewa 
nie, że admiralicja angielska, nie wzię­

ła pod uwagę rozsądnych propozycyj 
francuskich i przedłożyła względy tech­
niczne nad względy polityczne. Prasa 
nie uważa jednak' sytuacji za mogącą 
budzić niepokój.

W  r e p u b l ic e  H iszpańsK ie j
PREZYDENT W STOLICY KATAL0NJI

Barcelona, 26 kwietnia, (PAT). Przy­
był tu Zamora, którego na dworcu po­
witał prezydent Macia, Zamorę ludność 
Barcelony witała z ogromnym entuzjaz­
mem .

Przemawiając z balkonu pałacu rzą­
dowego, Macia oświadczył: „Jesteśmy
u progu wolności katalońskiej. Żywimy 
najserdeczniejszą przyjaźń dla Hiszpa- 
nji‘‘. Następnie przemawiał Zamora,

który powiedział m. in.: „Największem 
mojem pragnieniem jest oddać Kataloń- 
czykom to, co im się słusznie należy". 
Słowa te, wywołały niesłychany entu­
zjazm.

WIĘŹNIOWIE DYKTATURY -  GOŚĆMI REPUBLIKI
Madryt, 26 kwietnia. (PAT). Przybył 

fu kpt. Nediles skazany w swoim czasie 
ta  śmierć w związku z zajściami w Ja-

ca, któremu król Alfons darował życie. 
Wraz z Nedilesem przybyło jeszcze kil­
ku oficerów, którzy brali udział w zaj­
ściach w Jaca i ponieśli różne kary.

Przybyłym zgotowano entuzjastyczne 
przyjęcie. Rząd uznał ich za gości ho­
norowych republiki.

T w o rz e n ie  r z ą d u  w  B u łg a r ji
Soija, 26 kwietnia. (PAT), Cankow 

napotkał znaczne trudności w wypeł­
nieniu swej misji utworzenia gabinetu 
koalicyjnego, gdyż stronnictwo Malino­

wa odmówiło udziału w tego rodzaju 
gabinecie.

Według ostatnio nadeszłych wiado­
mości, Cankow zrzekł się misji tworze­
nia gabinetu. W wywiadzie prasowym

Cankow oświadczył, iż niepowodzenie 
misji wywołane zostało niemożliwością 
osiągnięcia jedności między stronnic­
twami.

Czy koncesja francuska da korzyści lub straty?
Według umowy, oddającej konce­

sję na eksploatację linji kolejowej 
polski Śląsk — polskie morze, Rząd 
pokrywa wszystkie niedobory wyni­
kające z ulg taryfy przewozowej, u- 
dzielonych na jego żądanie.

Warunek taki wydaje się zupełnie 
zrozumiały i słuszny. Wybieram wła­
śnie ten zrozumiały i słuszny waru­
nek dla udowodnienia na nim, jak 
trudno w podobnym typie umów kon 
cesyjnych zabezpieczyć prawa i in­
teresy gospodarstwa krajowego, za­
bezpieczyć tę część samodzielności 
gospodarczej, która związana jest z 
poszczególnemi ośrodkami dyspozy­
cji gospodarczej, z polskiemi forte­
cami gospodarczemu, oddawanemu w 
obce ręce.

Otóż jasną jest rzeczą, że koszt 
eksploatacji kolei i wysokość jej ta­
ryf przewozowych są ze sobą ściśle 
związane. Od kosztu eksploatacji za­
leżeć więc będą również dopłaty 
Skarbu Państwa w razie, gdyby zniż­
ki taryfowe były konieczne, a kolej 
ich by sama udzielić nie chciała, po­
wołując się na koszta własne.

Nie wnikajmy w trudność ustale­
nia rzeczywistych kosztów eksploata­
cji i prawdopodobieństwo, że więk­
szość francuska będzie zgodnie ze 
swoim interesem dążyła do wykaza­
nia zawsze możliwie wysokich kosz­
tów eksploatacji. Załóżmy, że wszy­
stko pod tym względem odbywa się 
jak najbardziej prawidłowo i że 
znaleziono taką formę umowy kon­
cesyjnej, która na całe kilkadziesiąt 
lat to zabezpiecza.

Pozostaje dość dużo innych trud­
ności, Weźmy pierwszą lepszą z brze

gu. Wiadomą jest rzeczą, że maszy­
na parowa jest jedną z bardzo jesz­
cze niedoskonałych form zużytkowa­
nia energji cieplnej, zawartej w wę­
glu i że stale pod tym względem szu­
kane są drogi jej usprawnienia. Zwy­
kła taka maszyna z całej energji 
cieplnej zawartej w węglu, zużywa 
zaledwie około 20% i to zwykle 
mmiej niż 20%. Turbiny parowe są 
nieco ekonomiczniejsze. Ekonomja ro 
śnie im większe ciśnienia pary stosu­
jemy do napędu maszyny. Na kole­
jach i w prawie całym przemyśle sto 
suje się jeszcze ciągle ciśnienia sto­
sunkowo niskie, sięgające kilkunastu 
do dwudziestu kilku atmosfer. Do 
niedawna większe ciśnienia uchodzi­
ły za praktycznie nie stosowalne, ze 
względu na niebezpieczeństwo eks­
plozji kotła parowego.

Ale przed kilku laty jeden z pro­
fesorów politechniki w Charlotten- 
burgu skonstruował nowy typ apara­
tu do uzyskiwania pary wysokich na­
pięć, usuwający niebezpieczeństwo 
eksplozji i osiąga w tych aparatach 
napięcia, przekraczające ponad 100 
atmosfer, a zużytkowanie skuteczne 
ciepła zawartego w spalanym węglu 
wzrosło przez to do blisko 30% czy­
li prawie o 50%.

Urządzenia takie w przemyśle już 
są budowane, na kolejach dla loko­
motyw jeszcze nie. A jednak jest to 
tylko kwestją miesięcy lub lat kilku, 
że i tu skonstruowane zostaną podo­
bne aparaty. Rzecz miałaby olbrzy­
mie znaczenie dla kosztów eksploa­
tacji lokomotyw. Wynalazca w od­
czytach swoich kalkulacyjne korzy­
ści nowej aparatury m. in. argumen­

tował tern, że dziś pociągi, biegnące 
z Berlina do Kolonji, w Hanowerze 
muszą dobierać wodę i muszą brać 
pełny bunkier węgla. Lokomotywy 
nowego typu mogłyby całą drogę od­
być bez przystanku. Ma to znaczenie 
nietylko dla oszczędności węgla i cza 
su ale również urządzeń stacyjnych.

Co przykład ten ma do koncesji 
francuskiej ?

Pokazuje on, że postęp techniki 
stale stwarza przewroty w podsta­
wach kalkulacyjnych naszych przed­
siębiorstw. Jedynie stała moderniza­
cja urządzeń technicznych pozwala 
utrzymywać się na poziomie konku­
rencyjnych kosztów własnych. W u- 
mowach koncesyjnych, gwarantują­
cych dyw idendą niema tego czynni­
ka konkurencji. Inwestycje na uspra­
wnienie aparatu koncesyjnego od­
czuwane są jąko wysiłek zbędny. Go 
spodamje się jak gazownia dessaus- 
ka w Warszawie, która nie miała na­
wet gwarantowanej dywidendy. Go­
spodaruje się gorzej niż gazownia 
dessauska o ile umowa nie zabezpie­
cza przed tem.

Czy umowa, oddająca w ręce obce­
go kapitału, towarzystwa z siedzibą 
w Paryżu najważniejszą kolej pol­
ską, zabezpiecza kraj przed takiem 
eksploatowaniem go?

Sprawdzenie tego da nam miarę, 
czyśmy sprzedali swój wpływ na 
własne życie gospodarcze, czy też 
zyskaliśmy naprawdę pomoc dla je­
go rozwoju. Bo 40 mil jonów dolarów 
płatnych w ciągu kilku lat może Pol­
ska dostać i w inny sposób. Na to nie 
potrzeba się wyprzedawać.

Władysław Diamond.

PRACOWNICY UMYSŁOWI
PRZECIW OBNIŻCE PŁAC
PROTEST URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH

Znani z umiarkowania i lojalności u- 
rzędnicy skarbowi zajęli wobec zarzą­
dzenia cofnięcia 15% dodatku do upo­
sażeń — stanowisko protestacyjne.

W czasie wczorajszych obrad człon­
ków Stow. Urz. Skarbowych omawiany 
był stosunek Rządu do mas urzędni­
czych;,

Wstrzymanie awansów, zwiększenie 
podatku dochodowego, zmiana ustawy

emerytalnej, obniżka djet i kosztów prań 
siedlenia, a wreszcie 15% obniżka plac 
— stanowią wyraźny atak na byt p ra­
cowników państwowych.

Zebrani stwierdzili, że sytuacja wy­
maga zastosowania w obecnej sytuacji 
najdalej idących środków. Postanowio­
no w dn. 17 maja zwołać madzwyozajny 
walny zjazd delegatów kół, który zade­
cyduje o formie walki.

UCHWAŁY ZJAZDU PREZESÓW KÓŁ ZWIĄZKU PRAC. 
ADMINISTRACJI WOJSKOWEJ

Wczoraj obradował w Warszawie 
Zjazd Prezesów 45 Kół Związku Praco­
wników Administracji Wojskowej.

Tematem obrad była sprawa obniżki 
płac. Zebrani obszernie zobrazowali 
skutki, jakie wśród pracowników po­
woduje obniżka płac.

W wyniku kilkugodzinnej dyskusji 
przyjęto następującą uchwałę:

Zjazd Prezesów Kół oświadcza, że o- 
hniżenie płac pracowników państwo­
wych spowodować musi ujemne dla 
Państwa skutki ekonomiczne i społecz­
ne, a mianowicie:

1) ostateczne spauperyzowanie war­
stwy pracowników państwowych, któ­
rzy wskutek wieloletniego niedostate­
cznego uposażenia popadli w katastro­
falny stan zadłużenia, przekraczający 
kilkakrotnie wysokość ich miesięcznego 
uposażenia.

2) Dalsze pogłębienie kryzysu wsku­
tek ograniczenia zdolności nabywczych 
setek tysięcy rodzin pracowników pań­
stwowych, a zatem kryje w sobie nie­
bezpieczeństwo dalszego skurczenia do 
chodów skarbowych.

3) Przerzucanie obowiązku ratowania 
równowagi budżetowej wyłącznie na 
warstwę pracowniczą musi wywołać 
szkodliwy dla Państwa ferment wśród 
pracowników państwowych.

Zjazd Prezesów Kół deklaruje pełną 
solidarność z akcją Central ruchu zawo­
dowego pracowników państwowych, sa­
morządowych i prywatnych i wzywa 
Zarząd Główny do jaknajintensywniej- 
szego udziału we wspólnej akcji organi- 
zacyj zawodowych w obronie dotych­
czasowych płac pracowników państwo­
wych.

UCHWAŁY PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH
Również wczoraj obradował Zarz. Gł. 

Związków Pracowników Samorządo­
wych Miejskich w Warszawie. Na Zjazd 
przybyło kilkudziesięciu delegatów, re­
prezentujących 11.000 członków. Zebra­
ni powzięli rezolucję, w której stwier­
dzili:

1) brak podstaw prawnych i życio­
wych do obniżania o 15% uposażeń pra­
cowników miejskich,

2) oraz obecnie nową falę drożyzny, 
zakładając jednocześnie kategoryczny 
protest przeciw zarządzeniom, krzyw­

dzącym ogół pracowniczy i obniżającyrt 
obrót w gospodarstwie społeczaem.

Zarząd Główny wzywa Prerydjum 
Związku do podjęcia wspólnej akcji w 
porozumieniu z innemi organizacjami 
centralnemł i użycia w tym celu wszel­
kich rozporządzalnych środków nie wy­
łączając w ostateczności strajku.

Zaznaczyć należy, iż obrady prowa­
dzone były w tonie stanowczym, zdecy­
dowanym i ujawniły jednolitą postawi 
wszystkich pracowników miejskich.

STOLICY GROZI STRAJK KIEROWCÓW
WŁAŚCICIELE AUTOBUSÓW PRZECIW PODATKOWI

DROGOWEMU
Wczoraj w lokalu Polskiego Tour.ng 

Klubu odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie właścicieli dorożek sa­
mochodowych W Warszawie, przy u* 
dziale delegatów poszczególnych zwią­
zków wszystkich miast Polski. Przed­
miotem obrad była sprawa Państwowe­
go Funduszu Drogowego. Sprawa ta ma 
bardzo doniosłe dla właścicieli dorożek 
znaczenie, gdyż decyduje o dalszem ist­
nieniu taksówek. Przybyło około 2.500 
osób. Wszyscy protestowali przeciwko 
wprowadzeniu nowego podatku, który

uniemożliwi dalsze prowadzenia przed­
siębiorstw. Około 70.000 kierowców 
może postradać pracę.

Omawiano rezultaty delegacji u Mi­
nistra Robót Publicznych, Neugebaue- 
ra, któremu składano deklaracje z wyli­
czeniami. Wizyty te pozostały bez sku­
tku. Na zakończenie jednogłośnie przy­
jęli 4 rezolucje. Postanowiono ogłosić 
strajk na 1 dzień, przyczem termin o- 
głosi Związek Związków — wspólnie i 
innymi organizacjami.

—

KIM JEST PUŁKOWNIK MACIA
PREZYDENT REPUBLIKI KATALOŃSKIEJ

Brukselski „Peuple" podaje ciekawe 
szczegóły z życia płk. Macia, który sta­
nął na czele rządu autonomicznej Ka- 
talonji.

Towarzysze belgijscy znają dobrze 
Macię z jego pobytu w Belgji na wy­
gnaniu. Do Belgji przybył Macia ze 

I współoskarżonymi w procesie legjoni- 
! stów katałońskich, którzy usiłowali 

wzniecić powstanie w tej prowincji. 
Zdradził ich, jak wiadomo, prowokator 
włoski, Riccioti Garibaldi, 

j W Belgji płk. Macia pracował nad u- 
stawodawstwem społecznem przyszłej 
wolnej Katalonji, a przed rokiem udał 
się do Ameryki Południowej dla zbie­
rania funduszów na walkę z monarchją.

Wrócił do Europy i przedostał się do 
Barcelony pokryjomu. Władze hiszpań­
skie nie miały odwagi aresztować go; 
wywiozły go do francuskiej granicy i 
tam puściły wolno. Macia znowu poje­
chał do Belgji. Przed dwoma miesiąca­
mi udał się do ojczyzny swej, tym ra­
zem już jawnie. Monarchja już się chy­
liła ku upadkowi; Macię witano, jak 
bohatera narodowego.

„Ten człowiek siedemdziesięcioletni, 
który zachował zadziwiający wigor, wy- 
twornoóć niemniej zadziwiającą, i któ­
rego uprzejmość nas tak wszystkich za­
chwycała, zostawił po sobie najlepsze 
wspomnienia w naszym kraju" —- koń­
czy „Le Peuple".



MAGISTRAT WARSZAWY 
w y p ła c a  p e n s je  b e z  obn iżk i

W czasie obrad Zarządu Głównego 
Związku Pracowników Samorządowych 
Miejskich Rz. P. nadeszła wiadomość, 
że Prezydent miasta w porozumieniu z 
Ministrem Spraw Wewnętrznych zarzą­
dził wypłatę poborów pracowników na 
dzień 1 maja w wysokości poborów 
kwietniowych, a zatem potrącenie 15%- 
wego dodatlku nie będzie zastosowane.

Tow. pos. Liberman o tow. Diamandzie

ZA ILE MOŻNA „O D K U P k ” 
PRZEJECHANIE

„Nowy Głos Przemyski” pisze;
Przed dwoma tygodniami przynieśliś- 

fliy powtórzoną przez prasę krajową 
(m. in. przez „Robotnika". Red.) wia­
domość, że oświadczenie Kazimierza 
Brylińsk:ego, przejechanego przez po­
wóz płk. Biernackiego, kupił u Bryliń­
skiego funkcjonariusz Okr. Zarządu 
Fund. Bezrobocia Sroczyński w czasie 
urzędowania na 20 zł., płaszcz wojsko­
wy, buty z cholewami i przyrzeczenie 
pracy murarskiej w objektach wojsko­
wych.

„Tygodnik" odpowiedział na to dłu­
giem oświadczeniem Brylińskiego, — 
(ciekawe, czy dostał jeszcze jedną parę 
butów?), w którem Bryliński opowiada 
bajki na temat jego rozmowy z drem 
Grosfeldem, ale ani jednem słowem nie 
zaprzecza istotnym faktom.

Niezaprzecizonem zatem pozostało i 
pozostaje, że;

1) Bryliński został przejechany przez 
powóz pułk. Biernackiego,

2) w biurze P. U .P. P., gdy Bryliński 
przyszedł w sprawie zasiłku, p. Sro­
czyński namawiał go do podpisania de­
klaracji i przyrzekał mu wystaranie się
0 pracę,

3) Bryliński podpisał niezgodną z 
prawdą deklarację, za co otrzymał od 
Sroczyńskiego 20 zł., płaszcz oficerski
1 buty z cholewami.

Wobec tego, ii  ani „Tygodnik" ani 
Bryliński tym faktom, które zresztą ka­
żdej chwili mogą być sądownie wyka­
zane — nie zaprzeczył — wszelka po­
lemika jest zbędną.

Dla uzupełnień a obrazu dodajemy 
tylko, że Bryliński wkrótce po przeje­
chaniu go przybył do kancelarji adwo­
kata (przychodził 3 razy, nie zastawszy 
dwukrotnie d-ra G.) dra Grosfelda, o- 
powiedział szczegółowo przebieg zaj­
ścia, podał świadków zajścia i prosił o 
wniesienie skargi. Dr, Grosfeld przygo­
tował doniesienie karne przeciw woź­
nicy o nieostrożną jazdę, a przed jego 
wysłaniem zauważył przypadkowo de­
klarację Brylińskiego — jak się okaza­
ło kupioną za 20 zł., płaszcz i buty. 
Wobec tego dr. Grosfeld wezwał listo­
wnie Brylińskiego do kancelarji, celem 
wyjaśnienia stanu rzeczy. Bryliński o- 
powiedział, jak to Sroczyński kupił u 
n:ego deklarację, przyczem nie mógł 
się zdecydować, czy ma się wnieść 
skargę, czy nie.

Historja deklaracji Brylińskiego jest 
charakterystycznym dokumentem sana­
cyjnej moralności. P. Sroczyński wyrzą­
dził jej niedźwiedzią przysługę i żadne- 
mi nowemi deklaracjami nie odrobi kom 
promitacji.

W niedzielę, 19 b. m. odbyła się we 
Lwowie akadem ja ku czci nieodżałow a­
nej pamięci tow. Hermana Diamanda.

Jako  mówca w ystąpił tow. pos. L iber­
man, którego ukazanie się wywołało na 
widowni w strząsające wrażenie. W szy­
scy pow stali z miejsc i rozległy się k il­
kuminutowe oszałamiające oklaski. Ze­
branie przeobraziło się w niezw ykłą m a­
nifestację na cześć w ięźnia brzeskiego. 
Tow. Liberm an wygłosił następujące 
przem ówienie.

Postaci tak ich  jak D iam and nie 
czci się tylko opłakiw aniem , bo ży­
cie jego w śród nas i dla nas się nie 
skończyło. Z życia jego bije jasność, 
pogoda i nadzieja.

K iedy w starożytności um ierał Pe- 
rykles, otoczyli go przyjaciele i są ­
dząc, że jest nieprzytom ny, mówili o 
nim, sław iąc jego czyny i m ądrość. 
W ów czas P eryk les przebudziw szy 
się, rzek ł: „Z mojej w iny n ik t nie no-* 
sił żałoby"...

O D iam andzie m ożna po w iedzieć, 
że był niezłom nym  bojownikiem  idei, 
ale nikogo nie zranił. W rogowie ści­
skali m u ręce, wiedząc, że w alcząc i 
gromiąc, nigdy nie kieruje się n iena­
wiścią. Był socjalistą w każdym  calu, 
w każdym  drgnieniu swego wielkiego 
serca —  sk łan iał się często do opor­
tunizm u, ale n ik t nie strzegł tak  jak 
on gorliwie naszej idei.

K iedy w  parlam encie austrjackim  
zahuczały p rzed  la ty  jego grzmiące 
słowa, zapow iadające zwycięstwo so­
cjalizmu, w iara w to  zw ycięstwo u- 
dzielała się wszystkim .

W  ostatn iej swej mowie, jaką w y­
głosił w Sejmie w  lutym  1930 roku, 
p rzedstaw ił sytuację, jak ona m alo­
w ała  się w rzeczyw istości. K toś mu 
p rzerw ał w tedy, zarzucając, że boi 
się kary .

Na to  D iam and odrzucił: K ary  nie

są dla mnie niczem  strasznem . G dy­
by  mnie spo tkały  te  w szystkie kary , 
jakie nadem ną wisiały, byłbym  naj­
nieszczęśliwszym  z ludzi. A le ja je ­
stem  niepopraw nym  optym istą... Był 
to czas, kiedy nasi dobroczyńcy w  
w ykresach  nam  rysow ali, jak  to wszy 
stko radośnie idzie w górę.

W tedy  D iam and przytoczył dow ­
cipną anegdotkę o służącym  którego 
pan  wysłał, aby  zbadał stan  pogo­
dy. S łużący w rócił i rzek ł: „B aro­
m etr idzie w  górę, a deszcz pada  w 
dół"...

O statn ie  jego słow a w tej ostatniej 
mowie sejmowej były:

Jeżeli będziem y mieli bogatego 
m ieszczanina i bogatego chłopa, b ę ­
dziem y mieli Polskę św iatłą, Polskę 
szczęśliwą.

M ożna —  jak widzimy — być so­
cjalistą, ale i ogarniać m iłością całą 
Polskę.

T akim  by ł D iam and. Był budzicie­
lem  dusz i sumień, szerzycielem  świa 
t ła  i p raw dy — dlatego nazywaliśm y 
Go Nauczycielem  naszym.

M ówca przypom ina dalej n ie­
śm iertelne zasługi, jak ie  położył 
D iam and dla Polski na teren ie  socja­
lizmu m iędzynarodowego. U trzym y­
w ał bezpośredni k o n tak t z socjalista­
mi całego św iata. Jego dowcip, m ą­
drość, szczerość zjednyw ały mu przy 
jaciół, a w aga jego głosu w dziedzi­
nie m iędzynarodow ej była w yjątko­
wa i decydująca.

A służalcom  się zdaje, że Polska 
w yzw olona jest dziełem  jednego czło 
w ieka.

Rozwój historyczny nie jest zam ­
knięty. G dy przyszły h isto ryk  p isać 
będzie o zasługach powojennej PPS., 
w śród nazw isk zasłużonych jaśnieć 
będzie nazw isko D iam anda. O lbrzy­
mie w rażenie w yw arły na zebranych 
dalsze słow a tow. L ieberm ana:

K iedy po 75 dniach pobytu  w gro­
bie nad  Bugiem —  m ówił — znala­
złem  się na wolności, D iam and napi­
sał mi list, w k tó rym  w yrażał swe 
myśli i uczucia. N ikt ta k  jak  on nie 
odczuł przeżyć naszych. W  zakoń­
czeniu listu  p isał: „Brześcia n ie za ­
pom nimy". Pom yślałem  w tedy: B rze­
ścia nie m ożem y nigdy zapomnieć. 
(Burzliwe oklask i i okrzyki: Nie za­
pomnimy!).

Dalej m ów ił tow. poseł Lieber- 
man:

D iam and jak  żołnierz sta re j gwar- 
dji żył, walczył, um arł i nie poddał

i s *9-
Będzie w tym  Lwowie kiedyś w y­

staw iony D iam andow i posąg —  to 
wam  przepow iadam  — b ęd ą  w yryte 
na tym posągu płom ienne i m ądre 
zdania, jakie w ygłaszał z trybuny 
parlam entarnej. B ędą w yryte na tym 
posągu słowa, jak  na posągu D anto­
na w e Francji:

„Aby pokonać wroga, trzeba od­
wagi, i jeszcze raz odwagi, i zawsze 
odwagi".

W  czasie wojny p rzed  decydującą 
b itw ą nad  M arną, tłum y Francuzów  
defilow ały p rzed  tym  pom nikiem . 
P rzed  tym  pom nikiem  krzepiły  du­
cha, aby ostateczn ie rozpraw ić się z 
najeźdźcą.

Przyjdzie czas, kiedy i u  nas u- 
w ieczniać się będzie w spiżu tych, 
co z n ieustraszoną odw agą walczyli o 
wolność, o sprawiedliw ość.

Przyjdzie i u  nas godzina, kiedy 
w yjdą na  u licę tłum y bez broni i p a ­
dać będą sobie w  objęcia i całow ać 
się będą, że przyszła godzina w olno­
ści. A  w tedy  w ielką falą popłynie 
tłum  na grób D iam anda i prochom  
Jego się pokłoni, jako że był n ie­
ugiętym  szerm ierzem  wolności i n ie­
podległości".

PRZYGOTOWANIA POLICYJNE NA DZIEŃ 1 MAJA
W związku z nadohodzącem świętem 

1 maja, władze bezpieczeństwa publicz­
nego wydały szereg zarządzeń. Ostre 
pogotowie całej załogi policyjnej roz­
pocznie się 30 b. m. o godz. 18-ej i 
trwać będzie do godz. 8-ej dn. 2 maja. 
W gabinecie p. Komisarza Rządu, czyn­
nych będzie szereg aparatów telefoni­
cznych i urządzeń sygnalizacyjnych. 
Władze bezpieczeństwa mają do dyspo­
zycji w stolicy 2.500 policjantów mun­
durowych, podzielonych na 73 grupy 
pełniące służbę w poszczególnych od­
cinkach miasta.

Policjanci będą wyposażeni w hełmy 
stalowe, maski gazowe, bomby z gazami 
łzawiącemi i t. p. Centralne dowództwo 
władz będzie miało do dyspozycji 35 
wielkich samochodów ciężarowych, 
pnzeznaczonych do szybkiego przerzu­
cania oddziałów patrolujących, oraz do 
przewożenia aresztowanych (!) z miej­
sca zajść—do aresztu w ratuszu lub po­
bliskich komisarjatów. Nadto będz.e je­
szcze ok. 13 aut osobowych, przezna­
czonych dla oficerów, przedstawicieli

policji śledczej i wyższych władz poli­
cyjnych Komisarjatu Rządu.

W pogotowiu stać będą: 2 szwadrony 
policji rezerwy konnej, kompanja re ­
zerwy pieszej, 15 motocyklów każdy z 
3 policjantami oraz 2 nowe auta pancer­
ne zaopatrzone w karabiny maszynowe. 
Silniejsze grupy operacyjne skonsygno- 
wane będą w dzielnicach żydowskich, 
przy mostach: Kierbedzia i ks. Ponia­
towskiego, na Książęcej i Czerniakow­
skiej, pl. Unji Lubelskiej, Grójeckiej i t. 
d. Specjalnie silniejszy oddział policj1- 
będzie w pogotowiu na pl. Kazimierza 
Wielkiego, ponadto silniejsze oddziały 
skoncentrowane będą na Woli, pl. Ker- 
celego, pl. Grzybowskim, pil. Bankowym 
i pl. Teatralnym. Nadto wszystkie gma­
chy więzienne i areszty otrzymają w 
dn. 1 maja wzmocnione posterunki po­
licji pieszej i rezerwy konnej.

W związku z manifestacjami w dn.
1 maja do południa ruch kołowy i pie­
szy w centrum miasta będzie częściowo 
ograniczony. Tramwaje i autobusy miej­
skie wyruszą na miasto dopiero około

godz. 15-ej — na skutek zarządzenia p. 
Komisarza Rządu, mającego na celu 
niewystawianie na niebezpieczeństwo 
majątku miejskiego. Ogrody: Saski i 
Krasińskich oraz park Traugutta (ul. 
Zakroczymska) będą — podobnie jak 
w r, ub. — zamknięte do godz. 15-ej 

Zarząd Pogotowia Ratunkowego zmo 
bilizuje — na wszelki wypadek — 8 ka­
retek, 16 lekarzy i kilkudziesięciu funk­
cjonariuszy, oraz przygotowuje zapasy 
opatrunków — w centrali (Leszno 58) i 
w filji (Poznańska róg Hożej).

* *
*

Jak widać z powyższego, policja „szy 
kuje się". Poco jednak aż auta pancer­
ne!.

POKWITOWANIE
NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJA­

CIÓŁ DZIECI.
Pracownicy z firmy Paschalski: 
Deresiewicz zł. 2.
Krysa zł. 2.
Kubik zł. 2.

TROSKA 0  DZIECI
Zbliża się lato, trzeba umożliwić 

dzieciom robotniczym pobyt na wsi, 
trzeba dać swobodę zabaw na św ieże* 
powietrzu, a przytem posilne pożywie­
nie i czujną opiekę.

Wszystko to mieć będą dzieci ludzi 
zamożnych, a nawet, ludzi skromnie za­
robkujących, My zaś mamy na myśl: 
dzieci opuszczone, sieroty, spę­
dzające letnie miesiące na ulicy, 
na ciasnych smrodliwych podwórkach, 
głodne, popychane przez zniecierpli­
wionych przechodniów. Społeczeństwo 
winno pamiętać o tych upośledzonych i- 
stotach, winno je wyrwać z dna nędzy 
choćby na kilka miesięcy, usunąć je od 
zgubnych wpływów ulicy.

Dla tych dzieci Robotnicze Towarzyv 
strwo Przyjaciół Dzieci urządza bezpła­
tne kolonje letnie. Zwraca się więc do 
wszystkich obywateli o pomoc. Urzą­
dzamy zbiórkę rzeczy zbędnych. W każ 
dym domu nawet najmniej zamożnym 
znajdą się rzeczy, które nie przedsta­
wiają żadnej prawie wartości. Jest o- 
kazja do celowego pozbycia się ich. 
Zwracamy się przeto do Was Obywate­
le z prośbą, abyście przejrzeli Wasz in­
wentarz, przyszykowali wszystko, co 
moglibyście ,luib chcielibyście ofiaro­
wać. Komitet zbiórki przyjmuje wszy­
stko: niepotrzebną odzież, bieliznę, o- 
buwie, szmaty, papier, książki, sprzęty 
meble, szmelc metalowy, stare instala­
cje gazowe i elektryczne, butelki od wi­
na, piwa, wódki, lekarstw  i t. p. i t, p.

Po przygotowaniu rzeczy na zbiórkę 
prosimy o telefoniczne zawiadomienie 
komitetu zbiórki przez jeden z poda­
nych telefonów 750-18, 332-88, 274-55 i 
695-79, a po rzeczy w umówionym cza­
sie przyślemy.

Niech wszystkie dzieci ziaznają d»> 
brodziejstw i rozkoszy pól, lasów, po­
wietrza i słońca.

Niech nikogo nie zbraknie na listacV 
ofiarodawców.

m - t — - H  i « > J

Śledzie w galarecie
Przyprawy: 154 kg świeżych śledzi, 1 dkg 

soli, 1)4 1. wody, 1 pęczek włoszczyzny, 1 
szklanka octu, 2 listk i wawrzynowe, kilka 
ziarnek pieprzu, 6 listków białej żelatyny.

Sposób przyrządzenia: Śledzie oczyścić
starannie, posolić w ew nątrz i zew nątrz, od­
staw ić je na  10 min. W  m iędzyczasie zasta ­
wić w odę z octem, cebulą, włoszczyzną, li­
stkiem wawrzynowym i pieprzem, a gdy się 
zagotuje, włożyć do niej śledzie—jeśli w ięk­
sze pokrajane w dzwonka, mniejsze zaś w 
całości—i gotować n a  wolnym ogniu 5—8 
minut. Potem w yjąć śledzie, ułożyć je w for­
mie blaszanej, w ypłukanej zimną w odą lub 
w salaterce, a  rosół gotować jeszcze przez 
10 minut. Po przegotow aniu rosołu przece­
dzić go przez gęste sito, dodać k ilka kropił 
przypraw y Maggi'ego, oraz octu i soli, aby 
rosół był ostry w sm aku oraz opłukaną że­
latynę. Rosół dobrze zamieszać, by żelaty­
na się rozpuściła i polać nim śledzie. Potem  
w ystaw ić potraw ę w chłodne miejsce, aby 
się ścięła.

„ATENEUM "— JEST TEATREM 
LUDZI PRACY

SZTUKI PLASTYCZNE.
SALON GRAFIKI 1931

S to w a r z y s z e n ia  P o ls k ic h  A r ty s tó w  G ra fik ó w  „R y t’ 
(Salon Sztuki Czesława Garlińskiego, Mazowiecka 8)

Od kilku lat w oczach naszych rozwi­
ja się bujnie grafika polska, zwłaszcza 
drzeworyt. Przodują na tern polu, obok 
artystów starszego pokolenia, Skoczy­
lasa i Wąsowicza, młodzi graficy, prze­
ważnie uczniowie Skoczylasa, zgrupo­
wani w stowarzyszeniu „Ryt". Jak  do­
tąd każda wystawa „Rytu" — pierwsza 
w roku 1926 w Salonie Garlińskiego, 
druga w r. 1929 w Polskim Klubie Ar­
tystycznym, trzecia w r. 1930 znowu w 
Salonie Garlińskiego — przynosiła nam 
rozkoszne niespodzianki, zaznajamiała 
nas z nowemi talentami lub pokazywa­
ła nam nowe zdobycze talentów zna­
nych nam już dawniej. Obecna, czwarta 
z kolei wystawa „Rytu" pod względem 
świetności nie ustępuje dawniejszym. 
Cechuje ją, podobnie zresztą jak wy­
stawy poprzednie, przewaga drzewory­
tu. O ile jednak dawniej przeważał drze 
woryt właściwy, cięty nożem na mięk- 
kiem drzewie wzdłuż pnia, o tyle wy­
stawa obecna odbywa się pod znakiem 
drzeworytu rytego rylcem pojedynczym 
luib wielokrotnym na twardem drzewie 
wpoprzek pnia, pod znakiem t. zw. 
..drzeworytu sztorcowego" lub, jak to 
kiedyś proponowałem nazwać, „sztychu 
w drzewie", co niewątpliwie pozosta­
je w związku z nowemi dążeniami do 
bardziej kunsztownej i skomplikowanej 
techniki graficznej,

Oba rodzaje drzeworytu, t. j. zarówno 
właściwy,, cięty, jak „sztorcowy , ryty, 
uprawia twórca współczesnego drze­
worytu polskiego Władysław Skoczylas 
dając w niektórych swych pracach, nip. 
w „Tulipanach", dzieła przedziwnej 
dojrzałości i skończoności.

Bardzo zmieniła się i to na korzyść 
p. Marja Duninówna — wyzwoliła się z 
nazbyt sztywnych geometrycznych 
schematów kompozycyjnych i drobiaz­
gowego wykładu swych rycin dawniej­
szych, przeszła do większego formatu, 
do szerszego i swobodniejszego ujęcia, 
do śmiałych malarskich kontrastów 
wielkich plam czarnych i białych. Te­
matowo zdobyła ona również tereny no­
we, wciągając do swych rycin ogród 
zoologiczny i akwarjum, wydobywając 
akcenty groteskowe ze starych Żydów 
w wielkich czapach, o długich brodach 
i z ludzi w maskach gazowych.

Dwa drzeworyty barwione p. Bo­
gny Krasnodębskiej - Gardowskiej 
„Chrystus w ogrójcu" i „Stary Port , 
nie ustępują pod względem wdzięku li- 
nji i jasności kompozycji pracom daw­
niejszym, ale i me przynoszą do cha­
rakterystyki rytowniczfci rysów no­
wych. , .

Tadeusz Cieślewski - syn odziedzi­
czył po ojcu sentyment dla starej archi­
tektury, dla malowniczych zakątków i

zaułków staromiejskich. Kocha się on 
w starych dzielnicach Warszawy, Gdań 
ska, Paryża, Florencji, Padwy, w roz­
łożystych fasadach kościelnych, w ka- 
m'eniczkach renesansowych, baroko­
wych lub rokokowych z mansardami, z 
attykami, z wykuszami, w sędziwych 
ruderach 2: cudacznemi dobudówkami. 
Subtelnie odczuwa ażurową sylwetę ja­
kiejś dzwonnicy, malowniczy profil ja­
kiegoś gzymsu, arabeskę jakiejś staro­
świeckiej latarni gazowej. Czuje się do­
brze w tym świecie form dawnych, któ­
re czas na swój sposób przefasonował 
i które dzisiaj btidzą w nas różne mniej 
luib więcej elegijne uczucia. Ale obok 
tego miłośnika i poety starej architek­
tury i malowniczych zakątków miejs­
kich w Cieślewskim tkwi jeszcze fanta- 
sta, szperacz, doszukujący się wszędzie 
ukrytego symbolicznego znaczenia, a- 
mator dziwnych podobieństw i skoja­
rzeń („Dom - inwalida" i „Księga - mia­
sto" na wystawie „Rytu" w r. 1929), 
„Świat ten jest jakby uwidocznioną sym 
boliką wnętrza artysty" — powyższą 
sentencję Kremera wpisuje Cieślewski 
do otwartej księgi na jednej ze swych 
rycin. Narówni z widokami architektu­
ry tworzy on przeto fantazje, fantasma- 
gorje, utwory symboliczne, utwory o 
tendencji humanitarno - społecznej — 
niespokojne, dynamiczne koszmarowe 
niesamowite, obracające się zresztą 
przeważnie również w bliskim artyście 
świecie architektonicznym. Cieślewski 
jest dalej nietylko grafikiem, ale i lite­
ratem — krytykiem i esseistą, niezaw- 
szc sprawiedliwym w swych sądach o 
ludziach i rzeczach, ale zawsze dowcip­

nym, ciętym, często złośl.wym. Pier­
wiastek intelektualny, myślowy, literac 
ki wciska się niejednokrotnie do jego 
utworów, przejawia się w koncepcji, w 
napisach wprowadzonych do samego o- 
brazu ( ,Chleba" i „Precz"), w tytułach 
utworów („Kwiaty miasta ). Cieślewski 
posługuje się niekiedy linołeorytem, 
przeważnie wszakże uprawia sztych w 
drzewie. Chlubi się on tern, że pierw­
szy, jeszcze przed Skoczylasem, wzno­
wił u nas tę technikę, która przyjmuje 
się coraz bardziej.

Sztych w drzewie pielęgnuje również 
Stefan Mrożewśki, uczeń Skoczylasa, 
mieszkający stale w Paryżu, pełen fan­
tazji i trochę niesforny ilustrator Villo- 
na, Marcelego Schwoba, Mickiewicza, 
Cervantesa („Don Kichot z jego ilustra 
cjami ukaże się wkrótce nakładem 
Mortkowicza). Mrożewśki ryje rylcem 
lub radełkiem pajęczo cienkie linje, 
pi zeważnie białe na czainem tle, lubu­
je się w błyskach, lśnieniach, aureolacn, 
co nadaje jego rycinom odrębny, jakby 
wizyjny charakter i co dało powód Ta­
deuszowi Cieślewskiemu do powiedze­
nia (w Nr. 2 „Grafiki", w zajmującym 
szkicu „Drzeworyty Stefana Mrożews- 
kiego"), że są one niejako „utkane z 
promieni świetlnych". Mrożewśki p°" 
siada nadmiar pomysłów, temperament 
i polot. Jego bujna, bogata, niespokoj­
na, nerwowa, kręta, skłębiona linja 
przypomina barok, jego lubowanie się 
w charakterystycznej wyrazistej brzy­
docie twarzy ( .Wieczerza Pańska ) — 
późny gotyk. Wszystko razem składa 
się na nader odrębny styl indywidualny. 
Jedyne, co można zarzucić Mrożews-

k 'e m u , to  p rz e ła d o w a n ie , n ie k ie d y  
w rę c z  g ra n ic z ą c e  z c h a o ty c z n o śc ią  koro  
pozycji.

W małych restauracjach dla smako­
szów w Pekinie podają poćobno kacz­
kę przyrządzoną na sześć różnych spo­
sobów: za każdym razem smakuje ona 
inaczej i niezawsze można się domy­
śleć, że to jest kaczka. Podobnie Wik­
tor Podoski przyrządza nam drzeworyt 
przy pomocy różnych wymyślnych i 
złożonych praktyk za każdym razem i 
naczej, wydobywając zeń niekiedy e- 
fekty przypominające np. litografję
(, Szparagi"). . .

B ły sk o tliw em i p o p isa m i sp raw n o śc i
technicznej są też linoleoryty i drzewo­
ryty barwne p. Wiktorji J. Goryńskiei, 
przedstawiające bądź zwierzęta, bądź 
plakatowo stylizowane panoramy miast 
włoskich.

Miły, p rzy jem n y , p o w a b n y  p e łe n  
w d z ięk u , n iem a l ro k o k o w y  w  p lą s a c h  i 
d y g ach  sw y ch  liniij je s t  S ta n is ła w  
C h ro s to w sk i, tw ó rc a  ś liczn y ch  c a c e k  i 
b ib e lo tó w  g ra ficzn y ch  (, Z ra n io n y  je ­
le ń " , „ P ta k  n a  śn ieg u ").

Chrostowski skomponował również 
wykwintny układ drukarski katalogu 
wystawy, ozdobionego drzeworytami 
oryginalnemi Skoczylasa, Podoskiego. 
Bartłomiejczyka, Cieślewskiego, Duni* 
nówny i jego samego.

Jako goście, zaproszeni przez „Ryt ; 
bmrą udział w wystawie, nieprzynosząc 
jej ujmy: p. Leonja Nadelman (akwafor­
ty), p , Marja Obrębska (monotypje i 
„vemix mous") i Konrad Srzednicki 
(akwatinty).

Mieczysław Wallis.
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MISTRZOSTWA KOSZYKÓWKI 
W. R. S. K. O.

Rozgrywki w koszykówkę o mistrzo- 
utwo WRSKO. wchodzą już w końco­
wą fazę. Pozostało do rozegrania je­
szcze kilka spotkań, które w ciągu dwu 
najbliższych tygodni zostaną ukończo­
ne. Dotyczy to wyłącznie grupy męs­
kiej, gdyż grupa kobieca przerwała 
rozgrywki na sali i dokończy je na boi­
sku. Osatnie rozgrywki minęły bez ża­
dnych niespodzianek, przynosząc zwy­
cięstwa „faworytom".

Wyniki były następujące:
Skra I — Skra piłkarze 51:13. 
Marymont I — Gwiazda I 25:17- 
Skra II — Gwiazda II 25:17.
Po ostatnich rozgrywkach prowadzi 

fiadal Skra- mając 8 gier 16 pkt., przed 
Marymontem 8 gier 14 pkt., Skrą II 7 
gier 10 pkt, i Gwiazdą I 7 gier 8 pkt. 
Zdaje się nie ulegać kwesji, iż mistrzo­
stwo na rok 1931 przypadnie Skrze.

ZEBRANIE ZARZĄDU W.R.S.K.O.
Dziś o godz. 19 w lokalu W.R.S.K.O. 

Ul. Flory 1 odbędzie się zebranie Za­
rządu W.R.S.K.O. Ze względu na waż­
ność spraw wszyscy członkowie winni 
się stawić na zebranie.
JUŻ ZA TYDZIEŃ ROZPOCZYNAJĄ

SIĘ PRZEDOLIMPUSKIE KURSY 
LEKKO - ATLETYCZNE.

Za tydzień, t. j. 4 maja rozpoczynają 
gię kursy przedolimpijskie lekko - atle­
tyczne.

Kurs męski odbywać się będzie w 
Warszawie, przyczem uczestnicy kursu 
mieszkać będą przy ul. Czerniakow­
skiej 131, gdzie też przyjeżdżający za­
wodnicy winni się zgłaszać, Kurs ko­
biecy prowadzony będzie w Krakowie. 
Po przyjeździe uczestniczki winne się 
zgłaszać do lokalu Legji, ul. Dunajew­
skiego 5.

Koszty za przejazd na kursy uczestni­
cy pokrywają osobiście.

Z ROB. KLUBU SPORT. SKRA.
Pierwsza drużyna piłkarska Skry jest 

chyba jedynym zespołem w Polsce, ma­
jącym tak starych zawodników. Każdy 
z członków pierwszej drużyny obcho­
dził już jubileusz najtaniej 150 meczy w 
barwach Skry.

W szczegółach przedstawia się 
to następująco: Błazałek I i Herman 
grali ponad 270 meczy, Więckowski I i 
II ponad 240, Kwiatkowski ponad 220, 
Błazałek II, Smosarski I i II, Grygałe- 
wicz, Kwaśniewski ponad 170, Wybrań- 
ski, Kozłowski i Janusz ponad 150 me­
czy.

Jak  na stosunki polskie, gdzie gracze 
nader często wędrują z klubu do klubu 
zespół ten śmiało może zasłużyć na mia 
no żelaznej drużyny".

A R A D M J A  S P O R T O W A  W .R.SK.O.
Już w przyszłą niedzielę o godz. 

11.30 w  sali tea tru  A teneum  odbę­
dzie się doroczna A kadem ja S porto ­
w a W .R.S.K.O.

A kadem ja pod  każdym  względem 
zapow iada się bardzo  ciekawie, 
gdyż zarów no stronią sportow a, jak i 
w idow iskow a zostały  opracow ane 
bardzo  starannie. Ze w zględu na 
przesunięcie o dwa tygodnie term i­
nu  Akadem ji kluby, b iorące udział 
w  Akadem ji, m iały m ożność dosko­
nałego przygotow ania swych num e­
rów, co też pozw ala mieć nadzieję,' 
że A kadem ja będzie napraw dę c ie­
kaw a. D latego też ca ła  W arszaw a 
R obotnicza w inna spotkać się na A- 
kademji, by  móc należycie ocenić

p racę  sportow ą klubów  robo tn i­
czych stolicy. P rogram  będzie n a­
stępujący:

O rk iestra  „Czerw ony Sztandar". 
Zagajenie.
Przem ów ienie przedstaw iciela Z, 

R. S. S.
G im nastyka grupy miejskiej R. T. 

K. S. „Sarm ata".
P lastyka. K. R. K. S. „S tart" . 
G im nastyka grupy m ęskiej R.K.S. 

„G w iazda".
G im nastyka grupy kobiecej R.K.S, 

„Skra".
G im nastyka m łodocianych R.K.S. 

„Skra".
T ańce ludowe w w ykonaniu RKS. 

„Skra".

II.
O rkiestra Zw. E lektrow ni.
Chór —  R. K. S. „Skra".
P lastyka w  w ykonaniu R. K. S. 

„Skry".
G aw ęda harcerska . Czerw one h a r­

cerstw o.
D aklam acja chóralna K. R. K. S. 

„S tart" .
W alki pokazow e ciężko-atletycz- 

ne i boksersk ie  —  RKS. E lek try cz­
ność— Skra".

Skoki grupy męskiej.
G im nastyka grupy kobiecej K. R. 

K. S. „S ta rt" .
„M iędzynarodów ka". O braz zbio- 

rowy.
„Hymn M łodzieży". —  O rk iestra .

Ubiegła niedziela w sporcie
GWIAZDA - ŚWIT 1 : 4 (1 : 1).

\ Wszystkim zwolennikom Gwiazda 
meczem tym zrobiła przykry zawód.

; Mecz przegrała drużyna lepsza, jednak- 
- że ulegająca zanadto wpływowi chwili. 

Jeszcze raz można było stwierdzić, jak 
fatalnie na drużynę wpływa załamanie 
się psychiczne, spowodowane nawet 
stosunkowo błahą przyczyną. Tym ra­
zem zamęt do drużyny został wprowa­
dzony przez zejście z boiska gracza, 
niezadowolonego z rozstrzygnięcia sę- 
diego. Doprawdy czas, aby tak poważ­
ni gracze, jacy są w Gwieździe, potrafi- 
fili bardziej na zimno przyjmować 
wszelkie chwilowe niepowodzenia. Bra­
mki dla Gwiazdy zdobył Lerner I, a dla 
Świtu Wiktorzak 2 i Brdak 2.

LEGJA Ib - MAKABI 4 : 1  (1 : 0).
Mecz rozegrany na boisku Legji. Prze 

waga wojskowych uwidoczniła się do­
piero w drugiej połowie meczu. Bram­
ki zdobyli Pirszel, Przeździecki, Rost- 
kowski i Berent, a  dla Makabi — Złoto- 
górski. Sędzia p. M. Walczak.

SKRA - MARYMONT 2 : 1 (0 : 1).
Derby klasy A, mecz pomiędzy Skrą i 

Marymontem zakończył się nieznacz- 
nem zwycięstwem Skry. Do przerwy, 
Marymont grając z wiatrem uzyskuje

lekką przewagę i uzyskuje bramkę 
przez Napiórkowskiego. Po przerwie 
Skra wyraźnie przeważa i uzyskuje 
zwycięstwo ze strzałów Błazałka II i 
Smosarskiego II.

Sędziował p. Hoffbauer skandalicznie 
słabo. Był on powodem gry ostrej a na­
wet brutalnej, denerwując rozstrzygnię­
ciami zawodników obu drużyn. W zwią 
zku z taką grą warto, ażeby Zarządy 
Sekcyj Piłkarskich Klubów robotni­
czych zwróciły uwagę na grę fair swych 
drużyn, bo doprawdy narazie trudno 
zauważyć różnicę w grze klubów robot­
niczych i burżnazyjnych.

) Dr. J. M.

POLONJA Ib - ZNICZ 4 : 1.
W dalszym ciągu Zniczowi się nie 

wiedzie w rozgrywkach o mistrzastwo. 
Trzeci mecz z rzędu drużyna robotni­
cza przegrywa, będąc równorzędnym 
przeciwnikiem. We wszystkich tych 
klęskach winę ponosi przedewszyst- 
kiem atak. )

WISŁA - POLONIA 3 : 1 (2 : 1).
Wisła przeważała wyraźnie do przer­

wy, a w drugiej połowie gra otwarta. 
Bramki dla Wisły zdobyli Lubowiecki, 
Balcer, Polonia zdobywa pierwszy 
punkt przez Pasurka II. Po przerwie

gra zupełnie otwarta, przyczem Kisie­
liński strzela trzecią brafflkę.

WARSZAWIANKA Ib - AZS 4 : 1.
Słaby w tym roku AZS. doznał jesz­

cze jednej porażki od Warszawiank,.

LEGJA - CRACOVIA 4 : 1 (4 :0).
Legja pokazała w Krakowie grę 

wprost koncertową, zctobywając cztery 
bramki przez Navrota 2, Przeździeckie- 
go i Ciszewskiego. Po przerwie jedyny 
punkt dla Cracovji strzela Czarniak'.

CZARNI - LECHJA 4 : 2 (1 : 1).
Niezasłużone zwycięstwo Czarnych, 

dla których bramki zdobyli Mieczysław- 
ski, Drzymała, Koch i Reyman III (z ka­
rnego). Bramkę dla Lechji strzelili Krak 
i Rusiecki. )

RUCH - GARBARNIA 1 : 1 (0 : 0).
Ruch, mimo handicapu swego boiska 

nie zdołał pokonać doskonale grającej 
Garbarni. Bramkę dla Ruchu zdobył 
Włodarz, a dla Garbami — Smoczek.

WARTA - POGOŃ 7 : 0 (3 : 0).
Koncertowa gra drużyny Warty, pod­

czas gdy Pogoń w Poznaniu kompletnie 
zawiodła. Bramki dla W arty zdobyli 
Knioła (3), Banaazkiewicz (2) i Szerfke 
(2).

Sport robotniczy zagranicą
W IA D O M O ŚC I Z B IU R A  O L IM P IJS K IE G O

r

Jakie kluby biorą udział 
w mistrzostwach klasy C
(r) Mistrzostwa klasy C okręgu war­

szawskiego odbywać się będą w trzech 
zasadniczych grupach, a mianowicie: a) 
kluby klasy C, podzielone na 8 pod­
grup, b rezerwy klasy B, podzielone na 
3 podgrupy, c) rezerwy klasy A. Po­
dział podgrup w grupie klubów klasy 
C jest następujący: I podgrupa: Kon­
gresówka, Siła (Żyrardów), ŻKS (Prusz­
ków), Ceratowianka, Hasmonea, Ju.r II 
podgrupa — Huragan (Wołomin), Olim- 
pja (Wołomin), Przedświt Hapoel, Gro­
chów, Jawor, III podgrupa — Pogoń 
(Grodzisk), Kraft (Grodzisk), PZL, Żar, 
Solecki KS, IV podgrupa — Maraton 
Echo (Żyrardów, Kraft (Żyrardów), Iaur 
Union, ZKP, V podgrupa — Jedność, 
Masovia (Mińsk Mazow.), Orlęta, Bie­
gun, Weker, Lechja, VI podgrupa—Or­
don, Siła (Wołomin), Jutrznia, Błyska­
wica, Sparta, Młot, XII podgrupa—Ro- 
bór, Start (Ożarów), Mazur, Wolanka, 
Hagibor, Żoliborzanka, XIII podgrupa— 
CKS (Otwock), Przyszłość (Rember­
tów), Potęga, Balfurja, Głuchoniemi, Zo 
rza. Finałowe mecze rozgrywać się bę­
dą początkowo w dwóch grupach (po 
cztery podgrupy), a potem mistrzowie 
tych dwóch grup, rozegrają finał osta­
teczny o mistrzostwo klasy C.

Rozgrywki rozpoczynają się dn. 2 ma­
ja.)

BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZO­
STWO POLSKI.

W Krakowie rozegrany był bieg na 
przełaj o mistrzostwo Polski na trasie 8 
klmż Wygrał Kusocińsiki w czasie 27:25 
2) Czubak (Wawel), 3) Hartlik (Sta­
dion) 4) Żak (Polonia) 5) Modzelewski 
(Wisła)*

ĆWICZENIA MASOWE NA 
OLIMPJ ADZIE.

Wieiki nacisk organizatorowie olim­
piady położyli na masowe ćwiczenia gi­
mnastyczne, wychodząc ze słusznego 
założenia, uważając, iż ćwiczenia obok 
niewątpliwie dużych walorów sporto­
wych, posiadają charakter wybitnie wi­
dowiskowy. Dlatego też na zakończenie 
święta olimpijskiego odbędzie się w so­
botę t. j. 25 lipca wieczorem na stadjo- 
nie reprezentacyjnym wielki popis gi­
mnastyczny przy udziale 4000 osób. 
Prócz ćwiczeń tegoż dnia wykonany zo 
stanie obraz allegoryczny z życia pro­
letariatu.

Ci co mieli szczęście oglądać kiedy­
kolwiek podobne występy, wiedzą do­
brze jak wspaniale one przedstawiają
się..

BROSZURA O O LIMP JADZIE.
Podawana niedawno wiadomość, iż 

ma się ukazać broszura olimpijska, 
zrealizowała się.

W tych dniach wyszła z druku bro­
szura bardzo bogato ilustrowana, za­
wierająca program, opisy ciekawszych 
zabytków Wiednia, plany i informacje. 
Koszt broszury wynosi 40 gr. auctr.

MASOWY UDZIAŁ NIEMCÓW W 
OLIMFJADZIE.

Udział Niemców na olimpjadzie bę­
dzie bardzo liczny. Obok bowiem sa­
mych zawodników, których przybędzie 
450, przyjeżdża z całych Niemiec 20 ty­
sięcy osób. Dla tych wszystkich ucze­
stników będą specjalne pociągi.
WIEDEŃ PRZYGOTOWUJE SIĘ DO 

PRZYJĘCIA.
Przygotowania Wiednia na przyjęcie 

uczestników olimpijskich się już prawie 
na ukończeniu.

Zarówno kwatery w szkołach, loka­
lach publicznych, jak t. zw. kwatery

I prywatne zostały już przygotowane me- 
1 tylko w samym Wiedniu, ale i w naj­

bliższych okolicach. Sam stadjon repre­
zentacyjny jest na ukończeniu. Ostatnie 
prace, jakie będą dokonywane przy ba­
senach pływackich ukończone zostaną 
w połowie czerwca.
BELGJA I ŁOTWA NA OLIMPJADZIE

Małe liczebnie, lecz silne organiza­
cyjnie państwa, będą reprezentowane 
na olimpjadzie bardzo licznie. Z Belgji 
mianowicie przyjechać mają piłkarze, 
lekko . atleci, kolarze, pływacy, gimna­
stycy w ogólnej liczbie 73 osób.

Najliczniej przybędą pływacy i gim­
nastycy.

Łotwa wysyła tyluż prawie zawodni­
ków, bo 70. Prócz tego jednak przybę­
dzie jeszcze 300 t. zw. „kibiców".

Ratusz wiedeński, przy którym formo­
wane będą pochody olimpijskie.

KOBIECA PIŁKA RĘCZNA.
W konkurencjach kobiecych urządzo 

ne zostaną zawody w piłkę ręczną. Na­
razie opracowany został program dla 
gier między poszczególnemi drużynami 
klubowemi, spotkania międzypaństwo­
we zostaną wyznaczone po ukończeniu 
zgłoszeń,

RAD JO NA USŁUGACH OLIMP JADY

Oprócz stacji Wrocławskiej która na­
dawać będzie wszelkie komunikaty i 
wiadomości olimpijskie, również czyn­
ną dla olimpjady będzie stacja w W ie­
dniu.

Stacja wiedeńska podawać będzie co 
dziennie od 18 do 27 lipca wszelkie wia 
ćomości olimpijskie, prócz tego trans­
mitować będzie przebieg różnych za­
wodów, jak np. 23 i 24 lipca zawody 
pływackie, finały pitki nożnej i ręcznej 
i t. p. Dokładny program ogłoszony bę­
dzie niebawem.

ZNACZKI OLIMPIJSKIE.
Na pamiątkę Olimpjady Wiedeńskiej 

zostały wydane metalowe znaczki olim­
pijskie, które w cenie 50 gr. austr. moż­
na nabywać będzie w Biurze Olimpij­
skim.

POCHODY OLIMPIJSKIE.
W czasie Olimpjady odbędą się dwa 

uroczyste pochody; jeden na otwarcie, 
drugi na zamknięcie Olimpjady.

W dniu 19 lipca zostanie utworzony 
pochód dzieci, który od Ratusza przej­
dzie do Schwarzenbergu. Pochód od­
będzie się w godzinach rannych. Dziec 
witać będzie burmistrz Wiednia. W dn. 
26 lipca urządzony zostanie na zakoń­
czenie wielki pochód uczestników, któ­
ry wedle dotychczasowych zgłoszeń, 
obliczony został na przeszło 100 tys. o- 
sóK

K. B.

Najlepsze wyniki 
lekkoatletyczne w roku ub.

W CZECHOSŁOWACJI
Podając najlepsze wyniki lekko­

atletyczne z ro k u  zeszłego w C ze­
chosłowacji, chcem y w ten  sposób 
dać m ożność czytelnikom  porów na­
nia k lasy  czechosłowackiej z naszą. 
Naogół w yniki zbliżone są  do wyni­
ków  polskich.

K onkurencje m ęskie 100 m łr.: 1) 
S kala 11,3, 2) G rac 11,3, 3) Brzicky 
11,4.

200 m tr.: 1) Brzicky 23,3 (rekord),
2) H im m elsdorfer 23,7, 3) Zajieek 23,8.

400 m tr.: 1) S kala 53,2 (rekord), 2) 
Saulich 55,6, 3) H uta 55,9.

800 m tr.: 1) H ajek 2:07,6 (rekord),
2) R ysany 2:12,2, 3) S iudler 2:13,4.

1.500 m tr.: 1) S iudler 4:33,3, 2) H a­
jek 4:34, 3) F ronck  4:36,2.

3.000 m tr.: 1) B enda 10:01,2, 2) 
W ittigschlager 10:08,2, 3) Voudruski' 
10:1Ę2.

5.000 m tr.: 1) Beuda 16:58, 2) Va* 
lasek  17:10, 3) C erw eny 17:17.

P ło tk i 110 m tr.: 1) Liska 19,9, 2) 
Nowy 20,4, 3) Doleżail 20,6.

Skok wzwyż: 1) Suda 170,5, 2) Pa- 
w low sky 166, 3) Sw aha 165.

Skok w  dal: 1) Vyleta 650 (rekord),
2) B rzicky 638, 3) Svacha 629.

Trójskok: 1) Liska 1282, 2) Malo- 
wec 1269, 3) Skala 1220.

Skok o tyczce: 1) Liska 337 (re­
kord), 2) K ratochm il 325, 3) Svaha
3 1 0 - T -Kula: 1) D oubek 11,58, 2) F ralik
11,54, 3) Volf 11,44.

Dysk: 1) D oubek 36,12, 2) M udra 
35,50, 3) Lednicky 34,39.

Oszczep: Jelimek 48,54, 2) Nowy 
48,34, 3) Liska 45,78.

Dziesięciobój. 1) Liska 685,88 , 2) 
V urbs 644,29, 3) S irm er 644,16. W y­
niki L iska 100 m, —  12,7, 400 m. - 
60,1; 1500 m. —  5:08; 110 pł. — 19,9 
skok w dal —  6 m tr., w zwyż — 1,55 
o tyczce 3,10, kula — 999, oszczep 
4578, dysk 30,19.

Pięciobój. 1) Jebnek ' 346,24, 2) Sta­
nik 317,51, 3) Lunak 311,09.

W yniki JeJinka 200 —  25,5 dysk—* 
32,40, oszczep —  45,35, skok w dal— 
5,81, 1500 —  5:12.

Sztafe ta  4 X 100: 1) 47,2, 2) 49, 3) 
50,1 (sztafety klubowe).

Szw edzka (400 +  300 +  200 1 100).
1) 2 : 17 2) 2 : 22,3.

Olimpijska (800 +  200 +  400 
200) 1) 4:13, 2) 4:21,2.

Konkurencje kobiece: 60 m. — 1)
Jan eu ro w a 8,6, 2) Nesuidalow a 8,8, 
3) K ubanow a 8,9.

100 m. — 1) Jan eu ro w a 13,6, 2)
N esuidalow a 13,9, 3) Fahonnow ?
14,6. •

200 m. — 1) Janeurow a 28, 2) N e­
suidalow a 29, 3) Pasova 30.

Skok w zwyż: 1) Jechow a 132,5 
(rekord), 2) N esuidalova 131, 3) J a ­
ne urov a 131.

Skok w dal: 1) Jan eu ro v a  473, 2) 
H avlova 450, 3) Stepan,kova 425.

Kula: 1) Suilova 890,5, 2) Vocko- 
va 762, 3) Veiglova 746.

Dysk (2 kg.): Sulova 24,48, 2) J a ­
neurova 22,31, 3) Veiglova 19,81.

Oszczep — 1) Skocilora 27,36, 2) 
Jan e ro v a  26,25, 3) Sulova 23,59.

Trójbój: 1) Jeneu rova  230,74, 2) 
F ahounova 197,50, 3) Skocilova
193,23.

W yniki pierw szej 100 m. 13,6. 
Oszczep 23,76. Skok w dal 473.

Jak  w idać z powyższego wyniki 
kobiece są bardziej podobne do n a­
szych a  często gorsze.

IM P R E Z Y  K O L A R S K IE
NA BIELANACH

' l a  Bielanach rozegrano w niedzielę 
trzy ciekawe imprezy kolarskie, a mia­
nowicie:

Bieg kolarski na przełaj 20 kim. 1) 
Michalski (Legja) 45 : 16 2) Głowacki
(AKS) 3) Korsak - Zalewski (WTC) 4) 
Stahł (Legja) 5) Sczachowski (WTC).

W ramach XV kolarskiego pierwsze­
go kroku redakcji Stadjonu odbyły się 
dwa biegi, a mianowicie n a  20 i 50 kim

Bieg 20 kita. Startuje 120 zawodni­
ków 1) Fortuna 36 : 20 2) Cieniewski 3’ 
Kauz 4) Bański 5) Zondler.

Bieg 50 kim. Startuje 60 zawodników 
1) Matczak 1 : 47 : 00 2) Dodas 3) Orze 
chowski 4) Biernacki 5) Grzelak,
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Ł2 K  SSEŁI KRONIKA STOŁECZNAWARSZAWSKA ORGANIZACJA
P. P. S.

KOMUNIKAT.
Komitet Dzielnicy Praga zawiadamia 

towarzyszów, iż sekretarjat dzielnicy 
został przeniesiony z ul. Długiej 19 do 
własnego lokalu na Pradze, ul. Targowa 
44, drugie podwórze.

PONIEDZIAŁEK, 27 kwietnia.
KOLPORTAŻ. O. K. R. Warszawa zawia­

damia iż posiedzenie delegatów dzielnic 
wybranych do organizacji kolportażu odbę­
dzie się w poniedziałek w lokalu O. K. R. 
Długa 19 o godz. 6 wiecz.

STARÓWKA. O godz. 7 wiecz., w lokalu 
Długa 19, odbędzie się zebranie członków 
dzielnicy.

WTOREK, 28 kwietnia.

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY odbędzie 
żię o godz. 6 popoł. w lokalu W. O. K. R-u 
Długa 19.

OCHOTA. O godz. 7 w. posiedzenie Ko­
mitetu.

NOWE - BRUDNO. O godz. 7 wiecz. po­
siedzenie Komitetu.

KOŁO ELEKTROWNIA PPS. O godz. 6 
wiecz. w 'okalu, Czerwonego Krzyża 20, od­
będzie się zebranie członków Koła.

KOŁO KOLEJARZY PPS. O godz. 4 po 
p ł. w lokalu, Siedzibna 5 m. 10, zebranie 
członków Koła.

KOŁO NAUCZYCIELI P. P. S. We wto­
rek, 28 b. m. o godz-. 7 wiecz. w lokalu Ko­
szykowa 70 m. 6_a zebranie zarządu Warsz. 
Koła Nauczycieli P. P. S.

RUCH KOBIECY
WARSZAWSKA KONFERENCJA KO­

BIET P. P. S. Warszawski Wydział Kobie­
cy P. P. S. zwołuje na wtorek dn. 28 kwie­
tnia na godz. 7 w lokalu Leszno 53. Konfe­
rencję wszystkich Towarzyszek zorganizo­
wanych w Partji. Na porządku obrad:
I. 1 Maj. II. Ogólnokrajowy zjazd kobiet 
w Krakowie dn. 22 maja 1931 r.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

PODMIEJSKA ORGANIZACJA MŁO­
DZIEŻY T. U. R.

Odezwy majowe. Odezwy majowe są do 
odebrania w Sekretarjacie Podmiejskiej 
Organizacji Młodzieży TUR, Warecka 7.

Tłuszcz — zebranie organizacyjne odbę- j 
dzie się we wtorek o godz. 7-ej. i

Tarchomin — zebranie organizacyjne od­
będzie się w środę.

K un inatruktonki.' Wykłady na kursie 
instruktorskim Organizacji Okręgowej Mło­
dzieży TUR. Warszawa - Podmiejska roz­
pocznie się w dn. 3 maja o godz. 10 rano. 
Wykłady odbywać się będą w Z. Z. K. 
Czerwonego Krzyża 20.

SEKCJA WSPÓŁPRACY Z RU­
CHEM ROBOTNICZYM wzywa wszyst­
kich tow. tow-, pragnących wziąć udział 
w pracy organizacyjnej, odczytowej itp. | 
w związku z Dniem 1 Maja, do zgłasza- | 
nia się w sekretarjacie ZNMS, (wtorki 
i czwartki, godz. 6 — 8 wiecz.)

WYKŁADY INSTRUKCYJNE WARSZ. 
MŁODZ. T. U. R. W poniedziałek odbędzie 
się w lokalu Koła Młodzieży T. U. I?. (Zw. 
Metal.) Leszno 53 w godz. 7 — 9 wiecz. wy- , 
kłady p. t. ,,Gry i zabawy'1,

IRuch akademicki
KONGRES AKADEMICKICH KÓŁ NAU- j 

KOWYCH. Wczoraj rozpoczęły się trzy­
dniowe obrady I Akademickiego Kongresu I 
Kół Naukowych. Inauguracja kongresu od- | 
była się w auli Warszawskiej Politechniki, 
w obecności przedstawicieli Rządu, sena­
tów akademickich, miasta i prasy.

Po południu uczestnicy Kongresu złożyli 
wieniec u stóp pomnika Kopernika.

Obrady Kongresu trwać będą dziś i jutro.

SPÓR J  PLAC MIEJSKI.

Komisja magistratu do spraw nierucho­
mości przeznaczyła pod budowę gmachu 
dla wydziału wojskowego i komisji poboro­
wych część nieruchomości miejskiej przy 
zbiegu Nowogrodzkiej i Raszyóskiej.

W związku z tem wydział finąnsowo - 
podatkowy zwrócił się do wydziału opieki 
społecznej magistratu o wypowiedzenie się. 
czy omawiany teren, niewykorzystany do­
tychczas pod rozbudowę szpitala Dzieciąt­
ka Jezus i domu wychowawczego im. ks 
Boduena, jest niezbędny na ten cel.

Zarząd wydziału opieki społecznej i szpi­
talnictwa odpowiedział, że plac ten jest 
potrzebny i tylko z braku funduszów nie 
jest dotąd wykorzystany.

POSIEDZENIA I ODCZYTY.

Z T, N, S, W. Dziś o godz. 8-ej odbędzie 
się w lokalu TNSW, Bracka 18, m. 4, posie­
dzenie sekcji matematycznej z  referatu 
prof. dr. Stefana Straszewicza p. t. „Teorja 
rzutów ukośnych".

Z TOW. FIZYCZNEGO.

Dziś o godz. 8 wiecz. w gmachu zakładu 
fizyki doświadczalnej Uniwersytetu war­
szawskiego (Hoża 69), odbędzie się posie­
dzenie warsz. oddziału Polskiego tow. fi­
zycznego, na którem referat wygłosi p. M. 
Glantemik „Metoda kinetyczna w nowej 
statystyce".

KSIĄŻECZKI OBRACHUNKOWE DLA 
SŁUŻBY DOMOWEJ.

Książeczki obrachunkowe dla służby do­
mowej są już w druku. Wydawanie książe­
czek przez biuro pośrednictwa pracy wy­
działu opieki społecznej i szpitalnictwa ma­
gistratu (Jasna 13) rozpocznie się w po­
czątkach maja. Książeczki będą wydawane 
za zwrotem kosztów w wysokości 1 zł. Za 
manipulacje biurowe, związane z każdora­
zową zmianą służby, pobierana będzie o- 
płata 1 zł. 50 gr. (z tego połowę opłacać 
będzie pracodawca). Manipulacje te będą 
polegały na odnotowywaniu w książecz­
kach nazwiska, adresu i okresu służby, 
świadectw pracodawców etc.

OTWARCIE WYSTAWY „POLSKIE MO- 
RZE I ZIEMIA POMORSKA11.

W dniu 30 b. m. otwarta zostanie w Do­
linie Szwajcarskiej wystawa „Polskie Mo­
rze i Ziemia Pomorska", zorganizowana 
przez Ligę Morską i Kolonjalną.

Wystawa zaprezentuje owoce dziesięcio­
letniej pracy na polskiem morzu i cało­
kształt życia Pomorza, przypomni również 
przeszłość floty polskiej w całym szeregu 
modeli, map i dokumentów.

Poza działami: historycznym, naukowym, 
krajobrazu morskiego, etnograficznym i sta­
tystyczno - propagandowym znajduje się 
dział przemysłowo - handlowy.

Wystawa posiadać będzie salę koncerto­
wą, radjo, park rozrywkowy i scenę letnią.

WCZORAJSZE WYPADKI
ZAMACHY SAMOBÓJCZE.

— 32-letaia M arja Arnoldówna, b. a r­
tystka Teatrów  Miejskich w  W arsza­
wie, popełniła samobójstwo otrawszy 
się gazem św :etłnyro.

36-letni Antoni Kowalczyk, bezrobo­
tny, otruł się esencją octową.

— 24-letnia Jan ina  Serwa, robotnica 
otruła się suiblimatem.

— 21-letni W alenty Badyński, szewc, 
napił się kw asu octowego.
POD TRAMWAJEM.

Na rogu ul. M arszałkowskiej i Kró­
lewskiej tram waj najechał 18-lelniego 
M enaszę Borensteina, gazeciarza, Po­
licjant przew iózł B. do ambulatorium 
Pogotowia.

NA WYCIECZCE.
31-letni Zygmunt Gniazdowski, u rzę­

dnik tramwajów miejskich, wczoraj rano 
wyjechał na wycieczkę motocyklem. W 
drodze na szosie w Okęciu G. w padł 
do rowu, doznając poranienia lewego 
przedram ienia.
WYPADKI ROWEROWE.

Przy ul. Czerniakowskiej spadł z ro ­
w eru 18-lelni W acław  Kośmik, zecer.

— Przy ul. Koszykowej spadł z ro ­
weru 21-letni Edw ard Czerwiński, ro ­
botnik, doznając potłuczenia lewej ręki.

— W cyklodromie przy ul. Leszno 
53 spadł z row eru 16-letni Zbigniew Bu­
rzyński, uczeń, doznając skręcenia p ra ­
wego staw u skokowego.

T E A T R  i M UZYKA

STAN POGODY i
PO WCZORAJSZEM CIEPLE — NIEWIEL- i  

KIE OPADY. • |
W dniu wczorajszym na zachodzie kraju j 

padały przelotne deszcze. Reszta kraju 
miała pogodę słoneczną o zachmurzeniu 
niewielkiem. Temperatura była bardzo wy­
soka i dochodziła do 20°.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pomorze, Wielkopolska, Polska 
środkowa pogoda zmienna z przelotnemi o- 
padami. Chłodniej, temperatura 12° do 14’. 
Porywiste wiatry południowe i południowo- 
zachodnie.

Pogoda zmienna z przelotnemi opadami 
potrwa na obszarze Polski 2 do 3 dni. Sil­
niejszych opadów oczekiwać należy na wy­
żynie Małopolskiej i w górach.

D z li u  te a tr a c h  m ie jsk ic h
W i e l k i

Nieczynny.
N a r o d o w y

o g. 8 „D zień jego pow rotu" 
N o w y

o g. 8 „Pod falami"
L e t n i

o g. 8 „D obra w ró żk a"

TEATR ATENEUM. Codziennie sztuka 
amerykańska p. t. „Ulica" Rice a w reżyse- 
rji Stanisławy Perzanowskiej, w obsadzie 
premjerowej ze Stefanem Jaraczem, J . Łusz­
czewskim, Z. Chmielewskim, H. Buczyńską, 
J. Janecką, E. Drabikówną, R. Zawistow­
skim i E. Poredą na czele.

TEATR WIELKI. Dziś nieczynny.
We wtorek „Manru".
TEATR NARODOWY: Dziś sztuka Zofii 

Nałkowskiej „Dzień jego powrotu"-,
TEATR NOWY: Dziś sztuka J. A. Hertza 

p. t. „Pod falami".
TEATR LETNI. Dziś komedja Fr. Molna- 

ra p. t. „Dobra wróżka".
TEATR POLSKI. Dziś „Król teatru" w 

reźyserji Karola Borowskiego i w wykona­
niu doskonałego zespołu w osobach Weso­
łowskiego, Samborskiego, Lubieńskiego, Bo- 
gusińskiego, Chmurkowskiego, Łapińskiego, 
Macherskiej, Modrzewskiej, Raczki, Sta­
szewskiego, Szymbortówny i Zajączkow­
skiego. Dekoracje Stanisława Śliwińskiego.

TEATR MAŁY: Dziś komedjo - farsa Zy­
gmunta Kaweckiego p. t. „Droga do p iek ła '

TEATR „NOWOŚCI". Dziś operetka A- 
brahama „Wiktorja i jej huzar".

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś rewja 
„Podróż na księżyc".

TEATR „QUI PRO QUO". Codziennie 
rewja „W murowanej piwnicy".

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Dziś 
i codziennie świetna rewja „To takie 
dobrei.. kiedy niewolnoi".

TEATR „MIGNON". Rewja „Gdzie się 
podziały pieniądze".

TEATR „WESOŁY KĄCIK". Codziennie 
rewja „Coś dla dam".

TEATR „ANANAS". Dziś pełna 
humoru rewja p. t. „Niedyskrecje majo­
we" z St. Orską, Hanką Runowiecką, Ba­
sią Gilewską, Skwierczyńską, Borońskim, 
Rewskim i Welinem na czele. Początek 
przedstawień o godz. 8 i 10 wieczorem.

ROBERT SOETENS W KONSERWATO- 
RJUM. We wtorek 28 b. m. wystąpi z 
własnym recitalem w sali Kenserwatorjum,

I DZIAŁ LEKARSKI 1
Dr. Z. FAJNCYN

LESZNO 36
S p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h , 
n ie m o c y  p łc io w e )  i sk ó r n y c h . A n a ­
liz y  k rw i. P rzyjm . 9 r. — 9 w . 412

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

WTOREK

11.40 — 11.58 Przegląd Prasy. 11.58 —
12.10 Sygnał czasu. Hejnał z Wieży Marjac- 
kiej. Odczytanie programu na dzień bieżą­
cy. 12.10 — 13,10 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 13.10 — 13.25 Komunikat P. I. M.
13.25 — 14.15 Przerwa. 14.15 — 14.35 Ko. 
munikat gospodarczy. 14.35 — 14.50 „Chwil­
ka lotnicza". 14.50 — 15.15 „Górny Śląsk w 
okresie plebiscytu" — wygł. p. Regorowi- 
czowa. Transmisja z Katowic. 15.15 — 15.30 
Przerwa. 15.30 — 16.10 Odczyty dla matu. 
rzystów, 16.10 — 16.15 Komunikat dla żeglu­
gi i rybaków. 16.15 — 17.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.00 — 17.45 Pogawędka 
akademicka p. t. „Młodość' na antenie". 
17.45 Popularny koncert symfoniczny w 
wyk. 18.45 — 19,10 Rozmaitości. 19,10 —
19.25 Giełda rolnicza. 19.25 — 19.30 Płyty 
gramofonowe. 19,30 — 19.35 Odczytanie pro­
gramu na dzień następny, 19.50 — 23.10 
Transmisja z Teatru Wielkiego w Warsza­
wie Opera „Manru" I. J. Paderewskiego.
23.10 — 23.20 Komunikaty. 23.20 — 24.00 
Muzyka lekka i taneczna z „Bristolu".

Krno ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8. 10.15

D z li

RAMON N0VARR0
w przebojowym dźwiękowcu

„ -listu iBilBśsr
DŹWIĘKOWE M AJESTIC

Nowy-Świat 43. Pocz. 4, Niedz. i święta 12 
Największy dźwiękowy film świata

„ Q U 0  V A D I S “
podług nieśmiertelnego arcydzieła 

HENRYKA SIENKIEWICZA 
W  roi. gł.: EMIL JANNINGS, L ina de  L lguoro, 

Alfons F ry land , A lan Hall Davis.
W  C zw a rtk i i  S o b o ty  o  12 i 2 pp. 

P o ran k i naukow o-rozryw kow e
DLA MŁODZIEŻY i DOROSŁYCH

FILH ARMON JA
JASNA 5. POCZ. O G. 6. 8 i 10

Najczarowniejsza para kochanków
JANET GAYNOR 

CHARLES FARREL
w najnowszym swoim filmie dźwiękowym 

produkcji 1931/2 wytwórni „Foxa"

„MELODJA SZCZĘŚCIA"
Reżyserii DAWIDA BUTTERA 

twórcy „Mojego Słoneczka"

K in o tea tr ’ miejski
D łu g a  25 H ip o te c z n a  8
Początek o g. 6.30, w niedziele o g. 5 p. p.

„T y  ra n  ja  m iło śc i”
L E V IS  S T O N E

oraz
P E G G Y  W O O D

w rolach tytułowych, 
wł. METRO. NADPROGRAM.

POLA NEGRI PALACE
PI. Teatralny Pocz. o 6, ost. o 12-ej
W soboty i niedziele początek o 12-ej

D zi£  i c o d z ie n n ie

„NA ZACHODZIE 
BEZ ZMIAN”

według REMARQUE’A
CENY OD ZŁ.

Aparatura Western Electric.

1

COLOSSEUM M
Wyświetla 

arcywesoły film
CC

HAJTA8S2E 
KINO DŹWIĘK.

C E N Y  
BILETÓW

OD ZŁ.

„POSKROMIENIE ZŁOŚNICY
w roi. gł. MARY PICKFORD. DOUGLAS FAIRBANKS
UWAGA!
Na pierwszy i ostatni seans 2 zł. cały parter. 
M a ła  Sala: Monty Banks „NA OGNISTYM SMOKU"

Dla młodzieży dozwolone.

KI N O- D C  11# I A Mokotowska 73 
TEATR E W  J  #4 telefon 8-66-26 .

W ]
W rolach głównych:

NITA NALDI I IWAN PETROWICZ
NA SCENIE rewja p. t

„ S Z A R Ż A  T O  J A ”  

DŹWIĘKOWE ROXY W o ls k a  1 4
W dniach  najb liższych

100-procentowy polski film śpiewno-mówiony 
„W iatr od m orza11

w rolach głównych:

A. Dymsza, M. Malicka, 
Junosza-Stępowski, 
A. Brodzisz, E. Bodo

NA SCENIE: R ew ja

DŹWIĘKOWE KINO

„ T Ę C Z  A “
P rze jazd  9. Pocz. 6, o s ta tn i 10  w.

ODWIECZNA PIEŚŃ
C en y  m ie jsc  od  1 z ł.

Nadprogram: Dodatki dźwiękowe.

K I N O - R E W J A  Z N I C Z
Dziś i dni następnych wyświetlamy na ekranU 

najpotężniejszy film świata
„KRÓLOWA BEZ KOPOHY

NA SCENIE: „G o g o  i  N le b o s* c a y k “
z udziałem całego zespołu pod kier. I. * ruSa­
kowskiego, Udział biorą pp,: Janina W iniar­
ska, Hańka Rydzewiczówna Ada Melerwilo - 
wa Jerzy Truszkowski, Henryk Rzewuski 
Bogusław Melerwil i Władysław Gawlikowski
Uwaga: Wszyscy do Zniczal Znicz d la  w szystK lch 

C en y  m ie jsc  o d  1 z ł. 25 .

DŹWIĘKOWE | | C l  m C  WOLSKA 8 
K I N O  n C L I V J  róg Chłodnej

Najgłośniejszy polski 100? fiłm dźwiękowy- 
produkcji 1931 r. p. t.

„ J a n k o  m u z y k a n t11
pg. powieści H enryka S ienk iew icza.

W rolach głównych:
A, Dymsza —  K. Krukowski (Lopek) 

Marja Malicka —  Witold Conti

K'N°- KOMETA Sftlsi 49TEATR
NA EKRANIE

„Serce na ulicy11
z Norą Ney i Zbyszko Sawanem .

N A  SCENIE: R E W J A .

Kino ŚWIATOWID M arszałkow ska 111
Pocz. 4. 6, 8, 10, 

Passep. bil, ulg. i bezpłatne nieważne.
10 TYDZIEŃ

M A R O K K O
MARLENA DIETRICH 

i GARY COOPER
Na godz. 10 miejsca numerowane.

W Sobotę i w niedzielę od 12 do 2 porank 
po cenach zniżonych.

Co wyświetlają kina?
ATLANTIC: „Sewilla — miaato miłości*! 
APOLLO: „Harold trzymaj się"... 
CAPITOL: Występy teatru rosyjskiego. 
CASINO; „Czar tanga".
COLOSSEUM: „Poskromienie złośnicy". 
COLOSSEUM: (mała sala): „Na ogni­

stym smoku".
CRISTAL: „Tarzan władca dżungli". , 
CZARY: „Ciemna afera". 
FIILHARMONJA. „Melodja szczęścia", 
FORUM: „Zamorskie djabły".
HELJOS; „Janko muzykant". 
HOLLYWOOD: „Rozkosze gościnności",
JEDEN ZŁOTY: „Więzień sułtana11. 
KOMETA: „Serce na ulicy".
LUX: „Pod banderą miłości".
MAJESTIC: „Quo Vadis".
MIEJSKI: „Tyranja miłości".
MEWA. „Pokusa".
POLA NEGRI PAŁACE: „Na Zachodzie 

bez zmian".
PALACE. „Kaprys madame Pompadour" 
PROMIEŃ; „Rycerze ognia".
PAN: „Parada miłości”.
ROXY: „Piętno grzechu".
REWJA: „Szatan w jedwabiach", 
ŚWIATOWID: „Marokko".
SPLENDID; „W noc po zdradzie". 
STYLOWY: „Jej chłopczyk11. 
STAROMIEJSKI: „Rozkosze niebezpie­

czeństwa".
SOKÓŁ: „Walc miłości".
TĘCZA: „Odwieczna pieśń",
TOMBOLA: „Zły ozar".
TON: „Janko muzykant11.
TRIANON: „Tancerka w woalach". 
UCIECHA: „Siódme przykazanie”. 
URANJA: „Student z Montany11.
WISŁA: „Na Sybir" ze Smosarską. 
ZNICZ: „Królowa bez korony’1.

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO­
SZENIACH.

MASZA RUBRYKA
Poszukiwanie pracy

BIURALISTKA młoda, znajomość maszy­
ny, buchalterii i korespondencji poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Łaskawe oferty pod 
„Wuef". Administracja Robotnika, W arec­
ka 7.

  1 n  T >  .0 "  ~

SŁUZĄCETANIE
do pracy d o m o w e  
i gospodarstwa wiej­
skiego dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo „Ratujmy Niemo­
wlęta". Są to matki 

£ '.VtBjClfilopuszczone. N o w y  
, , Świat 8 /1 0  mieszk. 2 6

S W O je  pl3in0;codziennie od U  do 4

W
RÓi OTN TY!

W ARUNKI PR EN U M ER A TY : w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .-—. Za zmianę adresu 50 gr.
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2 (a  
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltow y, układ zwyczajnych —

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

R edaktor odpow iedzialny: W A C Ł A W  CZARNECKI. W ydaw ca R A D A  NACZELNA P. P. S.

Odbito w  druk. „R obotnika11, W arecka 7»


